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Z a  w iersz m ilim etrow y prze. 
50 gro»zy, w tekście  35 groazy.

tekstem  25 groszy. O g ło sze ­
n ia  taL ela ry -zn a  50 p roc  a św ią­
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“ g łoszen ia  po  5 — 10 groszy za 

w yraz. N ajm niej 1 z ł.
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Mmlm l i i  na nira Ma.
PARYŻ, 1.6 (w ł.) D e­

monstracja floty angiel­
skiej koło wybrzeży Egiptu 
wywołała w paryskich ko­
łach politycznych wielką 
sensację. „Petit Parisien" 
pisze, że niewątpliwie za­
nosi się na zniesienie nie- 
zeleżności Egiptu, przyz­
nanej w roku 1922. Wro­

gie stanowisko gabinetu 
egipskiego wobec Anglji 
spowodowało wystąpienie 
floty angielskiej. Miaro­
dajne koła w Kairze są o 
tern powiadomione, o ile 
jednak odważyły się na 
sprowokowanie Anglji, mu­
siały to uczynić niewątpli­
wie świadomie.

Straszne zderzenie ! rn m « „ ju  z doroziiq.

sza łk o w sk ą , k toś  z tłumu, !la  
w y w o ła n ia  zam ieszan ia  i p a ­
niki, strzelił  kilkakrotnie.

Z  różnych  b oczn ych  ulic  
n a d b ieg ła  policja, na w id o k  
której dem onstranci zaczęli  u- 
ciekać . R o z p o c z r ła  się gon it ­
w a policji za um ykającym i k o­
m unistam i i l iczn e  a resztow a­
nia. N a  m ie jsce  przybyły  sil­
n iejsze oddzia ły  p o licy jne , k t ó ­
re przytrzym ały 46 kom uni­
stycznych  dem onstrantów .

A r e sz to w a n y c h  u m ieszczo n o  
p o c z ą tk o w o  w  hotelu  „Im pe­
rial" na rogu M arszałkow skiej  
i Siennej, a później p rzew ie

zion o  ich sa m o ch o d em  c ięża ­
row ym  do biura policji p o li­
tycznej.

N a m iejscu  awantur praco­
w a ło  p o g o to w ie  ratunkow e,  
które op atrzy ło  k ilkanaście  
potu rb ow an ych  osób.

W sz y sc y  ranni są  przew ażn ie  
w  g ło w y .

W śród  aresz tow an ych  zna­
lazło  się d w ó ch  n iosących  tran­
sparenty z napisami: „Ż ąd am y  
n o w y c h  w y b o ró w  do rady  
miejskiej" H a s ło  p o w y ż s z e  
w y w o ła ło  na  u licy  p o w s z e c h ­
ną w e so ło ść .

Pasażer zabity — 4
Ł Ó D Ź ,  1.6. Przy zb iegu  ul. 

W sch od n ie j  i N arutow icza  w  
Ł od zi w yd arzy ł się wczoraj  
straszny w yp a d ek .

Na przejeżdżającą dorożkę  
najechał p ęd zą cy  ttzm w aj s łu ż ­
b o w y

Z d erzen ie  by ło  tak  silne, że 
dorożka zos ta ła  doszczętn ie  
zdruzgotana.

Jadący dorożką 35 letni Gu  
s tew  Belcer zosta ł  w yrzucony  
z dorożki na bruk i pon iós ł

osoby ciężko ranne.
śm ierć na miejscu

Drugi pasażer Robert T e-  
recki, d osta ł  się p o d  w a g o n  
tram wajowy. P o g o to w ie  tram ­
w a jo w e  z trudem w y d o b y ło  ga  
z pod  k o ł w  stanie b. g iożn ym .

D orożkarz W ojc iech  K osteck i  
spadając z kozła , uderzył g ło  
w ą o bruk i d o zn a ł  c iężk ich  
obrażeń.

R any  odnieśli  rów nież m o ­
torniczy i konduktor tram w a­
jowy.

Klub bandytów w M ic z k a c h .

Artnja północna 
w odwrocie.

L O N D Y N , 1.6 (w ł.)  R euter  
d on os i  z Szanghaju , że  atak  
w ojsk  p ó łn o c n y c h  w  Chinach  
p o d  d o w ó d z tw e m  gen . Feng-  
T ien a  za łam ał się zupełn ie .  
W ostatnich  dniach w  prow in­
cji H onan a m j a  p o łu d n iow a  
przeszła  do kontrataku, z m u ­
szając  armję p ó łn o cn ą  do od  
wrotu. W o jsk a  p o łu d n io w e  
marszałku Czan Kai S zek a  u- 
siłują o b ecn ie  w  m arszach p o ­
śp ie sz n y c h  od c iąć  g łó w n y  kor­
pus armji p ó łn ocn ej  p od czas  
odw rotu. K ilku gen era łów  armji 
p ó łn o cn ej  przesz ło  do Kantonu.

L W Ó W , 1.6 D z ien n ik i  alar- 
m uJł. że  policja stw ierdziła  
w e  L w o w ie  istn ienie  szajki  
bandyckiej , zw anej „Klubem  
ban d y tó w  w rękaw iczkach",  
którego c z ło n k o w ie  w ystęp u ją  
na w id o w n ię  w  e leganckich

sm ok in gach  i lakierkach, by­
wając w  p ierw szorzęd n ych  re 
stauracjach, kawiarniach i dan­
cingach. Klub m a  sk ładać  się  
z ży d ó w , w śród  których jest  
ty lko jeden  chrześcijanin z z a ­
w o d u  szofer. *

PKlw najechał no 10 dzieci
RADOM, 16. Na linji R a ­

d o m — Z agożdżon  zdarzy ła s ię  
ka tas tro fa ,  k tó ra  zakończy ła  
s ię  ciężkiem poran ien iem  d w o j­
ga dzieci oraz lże szemi o b ra ­
żeniami u k i lkunas tu  osób.

Oto gdy oko ło  godz. 4 po 
poł. d rezyna  m otorow a, k tórą  
jechało  kilku u rzędn ików  i 40 
dzieci, pow racających  ze szk ó ł  
z Radom ia, zna laz ła  się  o k i l­
k a  k ilom etrów  za miastem, od 
s tro n y  Z agożdżona  u k aza ł  się 
pędzący  z w ielką  szybkośc ią  
pociąg tow arow y.

Na drezynie pow sta ła  panika, 
zderzen ie  bowiem  było n :eu- 
niknione.

Zanim zdo łano  coś p rzed ­
sięw ziąć mimo w ysiłków  m a ­
szynisty, żeby pociąg zatrzy 
mać parowów całą siłą uderzył 
w drezynę, która, w yskoczyw ­
szy z szyn, przew róciła  się do 
row u. Rozległy się  jęki rannych.

Przy pomocy obsługi  pociągu,  
dwóc h  ciężej rannych uczniów 
umieszczono w pociągu i prz e­
wieziono do Radomia

4 6  w y z n a w c ó w  b o ls z e w iz

W A R S Z A W A ,  1.6. K o m u ­
niści w arszaw scy  p róbow ali  
w czoraj dw ukro tn ie  w yw ołać  
a w an tu ry  uliczne .

O k o ło  godz. 5 p o  poł. z e ­
brała s ię  na pLacu Kazimierza  
W ie lk ie g o  grupa m łod z ieży  
kom unistycznej  z zam iarem  u- 
rządzenia  p och od u  pod  w ię­
z ien ie  na ul. D zielnej.

Policja kon n a  i row erow a  
rozpędziła  grom adzących  się

mu w p a d ło  w  r ę c e  p o lic ji.
dem onstrantów , którzy w g o ­
dzi- ę  później  łebra li  się na ul. 
Si ennej m iędzy T w ard ą  a S o ­
snow ą.

T y m  razem  k -m u n iśc i  p o ­
stanowili do trzeć do ul. M r- 
sza łkow skie j  i dalej p od  gm ach  
Filharm onji, gdzie w łaśn ie  od 
b y w a ł  się konce rt  dla geści 
zagran icznych , uczestn ików  ko-i 
gresu lekarsk iego . G dy  m an i­
festanci w k rac ta l i  już na  Mar-

Flota angielska na 
Bałtyku.

L O N D Y N , 1.6. (wł.)  A n g ie l ­
ska admiralicja og ło s i ła  pro­
gram w izyty  f loty  w ejen n ej  na  
Bałtyku w p oczątkach  czerw ca.  
Flota sk ła d a ć  się będzie  z 2 
eskadr krążow ników , f iotyli  
to r p e d o w c ó w  ło d z i  p o d w o d ­
nych  i s tatków  p om ocniczych .  
Przez d łu ższy  czas  statki an­
g ie lsk ie  zatrzymają się w  por­
tach duńskich szw ed zk ich  i 
Fnlandzkich  K rótk ie  w izyty  
złoży f lota  ang ie lska  w  por­
tach N orw egji,  Polski, L itwy  
i Estonji.

Sowiety nie dostaną 
pożyczki.

L O N D Y N , 1.6 ( w ł )  Cham ­
berlain o św ia d c z y ł  dziś w izbie  
gmin w o d p ow ied z i  na inter­
pelację , że  dokum enty  zn a le ­
z ione  p o d c z a s  rewizji w  to ­
w arzystw ie  „Arcos", nie są  
id en ty czn e  z dokum entam i zna- 
le z io r e m i w Pekin ie . W  ko­
ła ch  parlam entarnych o św ia d ­
czają, że  najc ięższym  c iosem ,  
który s p o t k a ł  S o w ie ty ,  to n ie ­
w ątp liw ie  cofn ięcie  p ożyczk i,  
która już była udzie lona  S o ­
wietom  przez angie lsk i M id­
land Bank.

Pisma donoszą, że...
— Urząd zdrow ia  w M ek sy ­

ku wy s ł a ł  w u b ieg łym  m ies ią ­
cu p rzy m u so w o  p o d  eskortą  
policji i34 tys. obyw ate li ,  prze  
w a ż n ie  Indjan, do kąpieli.

T e n  sam urząd rów nież  przy  
p o m o cy  policji, zm usił  15 tys.  
o só b  do ostrzyżenia  zbyt d łu­
gich w ło só w . W  w ięk szośc i  
w y p a d k ó w , p o n ie w a ż  in terw en­
cja policji n ie  p om aga ła ,  w e ­
zw a n o  do a systy  wojsko.

—  P o m ię d z y  rządem  polskim  
a sow ieck im  to czą  s ię  za pośred ­
n ictw em  p olsk iego  czerw o n eg o  
krzyża rokow anie  o w ym ian ę  
szeregu  w ięźn ió w  p o l ity czn y ch .

—  W e d le  d o n ies ień  z Faier- 
banks (A lask a)  zam ierza p rzed ­
sięw ziąć  kap. W ilk in s  n o w ą  
e k sp ed y c ję  do  b iegu n a  p ó ł­
n o c n e g o  przy p o m o c y  s a m o lo ­
tów .

—  R ada  kom isarzy  lu d ow ych  
p o sta n o w iła  w y p u śc ić  p o ż y c z ­
kę w ew nętrzną  na sum ę 200  
m iljonów  rubli.

—  N ieznan i sp raw cy  wybili  
kam ieniam i szyb y  w  lokalu  
konsulatu  a n g ie lsk iego  w  P a ­
ryżu.

—  Na p o s ied zen iu  rady m iej­
skiej w  K atow icach  uch w alon o  
w n io se k  o w y z n a c z e n ie  w ie ­
czystej  nagrody literackiej m ia­
sta K a to w ice  w  w y so k o śc i  od  
5,000 do 50,000 zł.

—  P ierw szy  bank, o jakim  
m a m y  p e w n e  w iad om ośc i ,  
istniał już w  o d leg łe j  staro­
żytności, a m ia n o w ic ie  o k o ło  
700 r. ę rzed  nar. Chrystusa.  
Z ałoży c ie la m i jego  byli o jciec  
i syn  Egibi, m ieszkańcy  Babi­
lonu.

W Europie  p ierw szy  bank  
p o w sta ł  w  p o ło w ie  XII w. w  
W en ecj i .

Ż eg larz  n iem iecki Kirch- 
ner w ybra ł s ię  w  p od róż  
n a o k o ło  św iata  w  łod z i  ża g lo ­
wej „Ingo“.

—  W  kopaln i w ęg la  Trini­
dad w  K olorado  w ybuch ła  
eksplozja, w sk u tek  której z o ­
stało  p ogrzeb an ych  ż y w c e m  
150 górników . D o ty ch cza s  u- 
ratow ano 12 osób , a w y d o b y to  
zw łok i pięciu.

—  Z n a c z k i  p o c z to w e  z por­
tretem Lindberga w y p u śc i ły  
Stany Z je d n o c z o n e  w w ięk sze j  
ilości, przeznaczając  ca ły  do­
chód  z tej emisji na p om oc  
dla ofiar olbrzymiej p o w o d z i  
M issisipi.

—  W  okolicach  Kisjdan i 
R a d z iw il iszek  ns. L itw ie  s z a la ­
ła w ie lka  burza, w czas ie  któ­
rej spad ł grad w ie lk o śc i  ku­

rzego jaja. W a g a  przecięt  
bryłki grsdu  w y n o s i ła  15 
gram ów . Grad zn iszczy ł  
szczętn ie  zas iew y . Z a n o to  
no kilka w y p a d k ó w  zabi  
bydła  i w ie le  p tactw a. Z  
n io n y ch  zosta ło  także  kil 
ludzi.

—  Jeden ze  s tu d en tów  chi 
skich, p o c h o d z ą c y  ze  star 
ży tn eg o  redu ku p ieck iego  
Ti n T sin ie  za sz ty le to w a ł  w P  
ryżu sw oją  przyjaciółkę, rani 
także zarządcę hotelu , któ  
chcia ł go  zstrzym ać.

— N a c z e ln y m  redaktore  
„Robotnika" zosta ł  p o s e ł  Ni 
działkow ski.

—  W  W a rsza w ie  została  
twarta m ięd zyn arod ow a  w y st  
wa h yg ien iczu a .

—  N a g ie łd z ie  berliński  
p o sz c z e g ó ln e  listy i p ap ier  
p o n o w n ie  sp a d ły  o 10 do 1 
proc.

—  W o je w o d a  p ozn ań sk i  
Bniński otrzym ał od  O jca  św  
za p ośred n ictw em  J. E. ks  
Prym asa H lon d a  kom anderj  
z g w iazd ą  orderu Piusa, jedn  
z na jw ięk szych  o d zn a czeń  pa  
pieskich .

Giełda.
W arszaw a, 1.6, 

N otow an ia  urzędow e:  
Nowy-Jork 8.93 
L on d yn  43,45'/>
Paryż 35.06  
W ie d e ń  125,88 
Praga 26.50  
W ło ch y  49.30  
Belgja 124.30 
Szwajcarja 172.12 
Holandja 358.25  
D oi. W arsz. pry w. obr. 8.91ł/i 

T en d en cja  b ez  zmiany.

Akcje.
W arszawa, 1.6. 

Bank H and low y  7,40 — 7.75 
Bank PoUki 152,50 - -  153.00 — 152,50 
Bank Zw. S. Z  93,00 —  90,00 
S iła  i św ia tło  8.'.00 — 88,00 
C zer.k  1,12 — 1,05 
C ukier 5,75 —  5,70 
W y .ak a  130,00 
W ęgiel 110.00 —  ! 09,00 
N obel 5,90 —  5,80 — 5,85 
L ilpop  33,50 —  32.75 — 33,00 
M odrzejów  10,10 —  i 0,20— 10,00 
Rudzki 2,85 — 2,75 
S tarachow ice  72,50 —  71.00 
Z ie len iew .k i 22,25 —  21,75 
Z aw iercie  41 50 — 42.00 
Ż yrard ó w  20.00 — 19,00 
Borkowa i-t 3.70 
Syndykiit 4,25 
H a b e rb u .c h  160,00

T en d e n c ja  s łab a .

Giełda zbożowa.
Poznań, 1.6

Ż y to  5 0 .5 0 - 5 1 .5 0  
P szen ica  53.75— 56.25.
Jęczm ień zw y k ły  4 3 .0 0 —  45.00  
O w ie s  42.75— 43.75 
O sp a  p szen n a  31 50 
O sp a  żytn ia  35.00 —  36.00  
Mąka żytnia  70 proc. 73 00  
Mąka żytn ia  65 proc. 74.25 
M. p sze n n a  65 proc. 81.75 84.75  
W y k a  32.00 — 34.00  
P e lu szk a  31.00 —  33.00 
Łubin żółty  22 .50— 24.00 
Ł u b in  niebieski 23.00— 25 00  

U sp o so b ie n ie  n iejednolite .
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Ludność wiejska
wybory do rad gminnych.

Wszystkie rady gminne 
powiecie będzińskim i 

vierckim zostały rozwią* 
te. I słusznie. Były to 
wiem przeżytki, niezdol- 
do jakiejkolwiek pracy 

órczej.
Dotychczasowe r a d y  
linne, wybrane w innych 
łkowicie warunkach, nie 
trafiły już dzisiaj nale- 
sie wywiązywać się z 
łożonych na siebie ża­
rn Szybki rozwój naszej 
ństwowości w ostatnich  
tach, a wyjątkowy postęp 

ubiegłym roku zmusił 
ąd do rozwiązania prze- 
arzałych rad gminnych. 
Posunięcie rządu w tej 

trawie jest zupełnie zro 
imiałe. Gmina, jako naj- 
ższa jednostka admini- 
racyjna, powinna być w 
lerwszym rzędzie uzdro- 
iona i postawiona na wy- 
okości sw ego zadania, 
acjonalna i sprężysta 
ziałalność tej najniższej 
idnostki administracyjnej 
zyni sprężystą działalność 
ałego aparatu rządowego, 
ii lepiej bowiem gospo- 
aruje gmina, tym lepsze 
ą wyniki całokształtu na- 
zej gospodarki państwowej 

Obecny rząd doskonale 
obie z tego zdaje sprawę 

dlatego rozwiązanie w 
:ałem państwie przestarza 
ych rad miejskich i gmin- 
lych należy powitać z u- 
snaniem.

Chcąc przeprowadzić na- 
eżyte uzdrowienie naszej 
gospodarki wewnętrznej 
należy czynić to od dołu, 
od tej w łaśnie najniższej 
jednostki administracyjnej. 
Całe społeczeństwo, pa­
trząc przez kilka lat na 
gospodarkę samorządową 
i biorąc w niej u d z i a ł  
czynny, doskonale sobie 
dziś już zdaje sprawę z 
poważnych zadań, jakie 
spełniać mają samorządy. 
Społeczeństw o dziś już ro­
zumie. czem jest dla nie­
go dobra gospodarka sa ­
morządowa i jakie owoce  
może przynieść racjonalne 
kierownictwo tej gospodar­
ki, spoczywające w rękach 
ludzi odpowiednich, wy­
branych przez ogół.

Wybory do wszystkich

rad gminnych w naszym  
powiecie wkrótce się od­
będą. Mieszkańcy wsi sa­
mi zadecydują, kto zajmie 
na dalsze lata gospodarkę 
w ich gminie. A przyznać 
trzeba, że zadania są du­
że, bardzo duże.

Gospodarka g m i n  na­
szych dotychczas, niestety, 
nie stała na wysokości za-

G rójec  b y ł  o n eg d a j  te ren em  
burzliwych zajść, zak o ń czo n y ch  
ciężkiem  pobiciem  kilku m u ra ­
rzy.

O d  dłuższego czasu  między 
sukceso ram i bogatego  k u p ca  
H im m elsz ta jn a

toczy  s ię  spór]
o schedę. K am ien iem  n iezg o ­
dy jes t  dom  nr. 3 p rzy  ulicy 
R adom skiej .

P rzed  k i lkom a tygodn iam i 
ra d a  familijna, zad ecy d o w ała ,  
że  w sp o m n ian ą  kam ien icę

n ależy  poddać
g ru n to w n em u  rem on tow i.  Z a ­
dan ia  p o d ją ł  się p rzed s ięb io r­
ca budow lany , p. B adow sk i.

O n e g d a j  rano , g dy  p raca  
w rzała  w najlepsze , p rzed  d o ­
m em  zjawiło się kilku m a lk o n ­
ten tó w  z R y fk ą  H irrm e lsz ta jn  
na  czele. Z ażąd a l i

od  m urarzy
p rz e rw a n ia  pracy . O d p o w ie ­
dz iano  im odm ow nie .

Su k ceso ro w ie  odeszli,  by  
w rócić po  chwili w  tcw arzy -

O d  naocznego  św iad k a  p o ­
żaru  stodoły  w K unow ie ,  o trzy ­
m ujem y  n as tęp u jące  re lac je  
o trag icznym  w y p ad k u ,  k tó re ­
go ofiarą  p ad ła  k o m p an ja  k a ­
rab inów  m aszy n o w y ch  56 p. 
piech.
P ożar  w ybuch ł o k o ło  g o ­

dziny 2  w  nocy,
gdy w szyscy  żo łn ierze  byli p o ­
grążen i w g łębokim  śnie. Na 
w szczę ty  a la rm  część  żo łn ie ­
rzy z t ru d e m  tylko zdo łano  o- 
budzić. W y d o b y w sz y  się na  
dw ór, żo łnierze poczęli w s k a ­
k iw ać  n a  now o  do p łonące j  
s todoły , aby  ra to w ać  sw oje  u- 
b ran ia  i karab iny ,  to  też p o ­
w ro tn ą  d ro g ę  musieli o d b y w ać  
już przez p łom ienie .

dania. W radach gminnych, 
w większości, nie zasiada­
li ludzie nieodpowiedni. 
Dziś już szersze warstwy 
społeczeństwa są bardziej 
przygotowane i z większym  
zrozumieniem rzeczy przy 
stąpią do nowych wybo 
rów. Wszak majątek gmi 
ny jest majątkiem całego  
społeczeństw a i gospodar­
ka tym majątkiem winna 
być prowadzona na poży­
tek całego społeczeństwa.

O)

stw ie k ilku tragarzów  i t łum u  
pod n ieco n y ch  sym patyków . Z  
grom kiem i ok rzykam i rzucili 
się w szyscy ku rusz tow aniom . 
Jednego  z m urarzy  S tan is taw a  
W alszę
zep ch n ię to  z  w y so k o śc i  

1-go piętra.
T łu m  pas tw ił  się n ad  nim, 
k op iąc  go i b ijąc laskam i.

D rug iem u m urarzow i z ła m a ­
no żebro , trzeci, lek k o  p o tu r ­
b o w a n y ,  zdo ła ł  zbiec.

N a m iejsce w y p a d k ó w  zja­
wił się

od d zia ł polLJI.
T łu m  rozpędzono , t rzech  H im - 
m elsz ta jnów  aresztow ano.

Do późnego w ieczora w 
bocznych  uliczkach G ró jca  
trw ały

sp orad yczn e  bójki
m iędzy  zw olenn ikam i rem on tu  
dom u a ich przeciw nikam i.

M urarz S tan is ław  W a lsz a  
w alczy  ze śm iercią  U m iesz ­
czo n o  go w szp ita lu  p o w ia ­
tow ym .

Jakko lw iek  p rzyczyna  p o ża ­
ru pozosta je  naraz ie  n iew y ja ­
śniona, to  je d n a k  p o w sta ł  on

p rzez  p od palen ie .
P o ż a r  w y b u ch ł  bow iem  nie w 
tern miejscu, gdzie spali żoł­
nierze, lecz w przec iw nym . 
R zuca ło  się też  w oczy, że k o ­
nie i b y d ło  zna jdu jące  się w 
tym  sam ym  budynku  już b y ło  
w y p ro w ad zo n e ,  — zanim  j e s z ­
cze zaczę to  ra to w ać  żo łn ierzy .
T ragiczne scen y  w  sz p i­

talu .
W  szpitalu, d o k ąd  p rz ew ie ­

ziono 26 c iężko  p o p arzo n y ch ,  
ro zg ry w ały  się sceny  m ro żące  
k rew  w żyłach. Jęki n ie szczę ­
ś liw ych p rzepełn ia ły  cały szpi 
tal. Z a k ła d  sam, nie był na  
ta k ą  ilość rannych  p rzygo to ­
wany. W  pierw szej chwili za­
b rak ło  opa tru n k ó w , k tó re  do­
piero  p rzyw iozła  z Poznan ia  
p rzew o d n icząca  czerw, krzyża 
p. L ossów na. O wielkości z a ­
p o trzeb o w an ia  św iadczy fakt, 
że samej w ase l iny  zużyto  10 
kg. L ek a rze  p racow ali  bez  
p rzerw y aż do 4 popo łudn iu  
zanim zdołali  w szystk ich  b ie ­
d ak ó w  p o b an d a żo w a ć .  W ia d o ­
m ość jakoby
3  K ołn ierzy  z o s t a ł o  z w ę ­

glonych
n a  szczęście  o k aza ła  się n ie­
p raw dziw a , — na tom ias t  w sku­
te k  p o p a rzen ia

zm a rło  czterech ,
a  trzech  jeszcze  w alczy  ze 
śmiercią .

Ś le d z tw o .
W  niedzie lę p rzes łu ch iw a ła  

żo łn ierzy  kom isja w o jskow a, 
k tó ra  z jecha ła  do  G o s ty ­
nia. R ów nież  odbyły  się og lę­
dziny zw łok  zm arłych  żo łn ie ­
rzy. N ależy  m ieć  nadzie ję ,  że 
ś ledz tw o  wyświetli o k ro p n e  
n ieszczęśc ie  i ustali  jego p o ­
w ód, co przyczyni się w zn acz ­
nej m ierze  do uspokojen ia  
opinji.

D ochodzen ia  policyjne i żan- 
darm erji  w ykazy , że  p o d p a le ­
nia s todoły  w K unow ie , w któ 
rej sponęło  4 żołn ierzy  56 p. p. 
d o k o n a ł  sam  właściciel, a to 
w ce lu  uzyskan ia  premji u b ez ­
pieczeniow ej,  k o rzys ta jąc  z te-

S w ego  czasu w łaśc ic ie le  n ie ­
ruchom ośc i  w Sosnow cu  zw o ­
łali wielki w iec .na k tó ry m  k a ­
tegoryczn ie  w ypow iedziano  się 
p rzeciw ko  p rzy m u so w em u  z a ­
p row adzan iu  kanalizacji w  do ­
m ach.

N a wiecu tym  zap ad ł  szereg  
uchw ał,  sprzeciw iających  się d ą ­
żeniu  m ag is tra tu ,  g dyż  p rzy łą ­
czen ie  d o m ó w  do  ogólnej s ie­
ci kan a lizacy jn e j  p o c iągnę łoby  
za  sobą  bardzo  po w ażn e  w y­
datki, n a  k tó re  obłożeni i tak  
już dużem i po d a tk am i kam ie- 
n iczn icy  nie m ogliby sobie p o ­
zw olić. S pecja ln ie  k ry ty k o w a­
n o  przepisy  kanalizacyjne , w 
k tó ry ch  staw ki różne  i op ła ty  
by ły  bardzo  wielkie.

W  spraw ie  tej w m agis trac ie  
sosnow ieckim  zw o łan a  zos ta ła  
spec ja lna  konferencja ,  celem 
om ów ien ia  poszczególnych  p u n ­
k tów  przepisów  kana lizacy j­
nych. U dzia ł w konferencji 
wzięli z ram ienia  prezyd jum  
za rząd u  miasta: p re zy d en t  A. 
Bień i w icep rezyden t  K Jarża, 
a  z ram ien ia  właścicieli nieru-

W e  wsi Białej p o d  Bolesła­
w iem , pow. o lkuskiego  rodz ina  
W izińsk ich  i B aldów  chciała 
się po zb y ć  jed n eg o  z sukceso ­
rów, n ie jak iego  A n to n ieg o  Ni­
zińskiego.

U zbro iw szy  się w m otyk i i 
siekiery  w e czw oro  napad li  
oni na  Nizińskiego i pobili go 
do u tra ty  p rzy tom ności,  po- 
czem  wrzucili go z w ysokiego  
m ostu  do  rzeki Białki.

W w odzie Niziński o p rz y ­
tom nia ł  i chciał się w ydostać  
na  brzeg, ale tu  ro d z in k a  cze 
k a ła  n ań  i, bijąc, gdzie  się da
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go, iż w stodole um ieszczony  
zos ta ł  oddzia ł  w ojskow y i że 
będz ie  m ógł zw alić w inę  p o ­
żaru  na  żołnierzy.

Liczba ofiar  z w ię k sz a  s ię .

L iczba ofiar poża ru  s to d o ły  
w K unow ie , w której n o c o w a ­
ła  w iększa ilość żołnierzy 56 
p. p. zw iększa  się z dn ia  na  
dz ień  D o tychczas  z po śró d  
ciężko p o p a rzo n y ch  zm arło  5 
sze regow ych, s tan  12 innych 
budzi p o w a żn e  obaw y.

W y so c e  nie ludzkie  było za ­
chow anie  się  m ie jscow ych  go ­
spodarzy , k tórzy  ran n y ch  żo ł­
nierzy nie chcieli p rzyjąć do 
sw oich  dom ów .

chom ości pp.; L edoux , K ro ­
m er, W ieczorek  i inż. K adeck i,  
N a  konferencji doszło  do za ­
sadn iczego  porozum ienia . W ła ­
dze miejskie, k tóre  przecież 
zyska ją  na  p rzy łączeniu  sk a ­
nalizow anych dom ów  z ogól- 
nem i kana łem i,  pos tanow iły  
iść kam ien iczn ikom  n a  rękę. 
Szereg  opłat, s taw ek  itp., o b ­
ciążających właścicieli n ie ru ­
chomości, zos tan ie  zniżonych. 
M agis tra t  pop rze  też  staran ia  
kam ien iczn ików  w uzyskan iu  
pożyczki n a  skana lizow anie  
domów.

W stęp n a  konferencja ,  o za ­
dow ala jącym  obie strony  r e ­
zu ltac ie  n a su w a  p rzy p u szcze­
nia iż drażliwa sp raw a  b u d o ­
wy kana łów  w p o ses jach  zo ­
stan ie  pom yśln ie  za ła tw iona.

W łaśc ic ie le  n ieruchom ośc i w 
p rzec iągu  tygodnia  z łożą  w 
m agis trac ie  na  piśmie sw e żą­
dania, w skazując, k tó re  stawki 
i o p ła ty  m ają  być  zniesione 
o raz  p rzeds taw ią  pro jek t zin- 
w esto w an ia  kanalizacji przy  
dom ach.

ło, w p y c h a ła  z p o w ro tem  do 
w ody.

I by łby  nieszczęsny w spół-  
su k ceso r  u to n ą ł  n iechybnie , 
gdyby  nie pom oc p rz ech o d ­
niów, k tórzy  stanęli w obronie 
Nizińskiego i w ydobyli go z 
w ody.

Niziński zask arży ł  napas tn i­
kó w  do  sądu  pokoju  P rz y  
rozpraw ie  jed n ak  sędzia  d o ­
szed ł  do p rzek o n an ia ,  że p o ­
p e łn io n a  zo s ta ła  c iężka zb ro d ­
nia, w obec czego sp raw ę  p rze ­
kaza ł  p rokura to row i w S o sn o ­
wcu.

tMmnjtranHKHHrtnnnnuMHMHMrtg

li Kto nie lidzie’ no 'łetntsko g
ten znajdzie^je n a ^ m i e j s c u S o s n o w c u  w

w Restauracji tx
[BarTpod ŚląskiemT

'1 ul. S o b lesk leg o $ 3 , te l. 7 -92 . J
Ogród, pełen kwiecia; altanki; codziennie dźwięczna

* orkiestra damska, a wszystko owiane tchnieniem łąk
* naJbrynicznych.

Kuchnia wyborowa, trunki pierwszej klasy, •b s ł i -*
o ga szybka i sumienna, a wszystko tanie, obliczone tak,3 
hj by każdemu umożliwić korzystanie z tej restauracji.
,i |  P r o s z ę |p r iy jś t  I p rzek o n a ćjs ię  I

inHCtHHHHHHHHnSsiHHWHaHHHHH) i i !  i ts i i i L 0. P. H

KrWaWe awantury W Grójcu.
R ozw ścieczon y  tłu m  zd ob yw a  ru szto w a n ie , 

linczując m urarzy.

Peżar i  KaDimie dziełem ibndDlczej reli.
Stodołę z żołnierzami podpalił w łaścic ie l.

Strzeżcie się magnetyzerów
W  P aryżu  zaa re sz to w an o  

niejakiego A u g u s ta  Joinetta, 
g łośnego  m agnetyzera .

Do Joinetta  lgnęły kobiety , 
on  zaś w zbrodn iczy  sposób  
w yzyskiw ał swój d ar  p rzy ro ­
dzony , ograbia jąc je z m ajątku.

S en sacy jn ą  jes t  sp ra w a  p ew ­
nej zam ożnej w dow y, k tó ra  
długi czas zos taw ała  p o d  
w p ły w em  hypnotyzera .

Jo inette  wyłudził od  niej kil­
k adziesią t  ty s ięcy  franków  i 
b iżu ter ję  rodz inną ,  p o czem  
zm usił ją, iż n s p i ta ła  do swej 
przy jació łk i list, w k tó rym  o- 
znajm iła ,  że go tów kę i k le jno­
ty po ro zd aw ała  b iedakom , a- 
by tern ła tw iej  pośw ięc ić  się 
s łużbie Bożej ______

Spec ja lnośc ią  Jone tta  by ło  
n am aw ian ie  oszukanych  kobiet, 
aby w stęp o w a ły  do klasztorów .

W  ten  sposob  pozby ł się 9 
p rzy jac ió łek  i sk łonił je do 
w y jazd u  za  gran icę  Francji.

W pływ  m ag n e ty ze ra  n a  o to ­
czenie jest zadziw iający. P o d  
u rok iem  jego p ozos taw ały  nie- 
ty lko najbliższe przy jac ió łk i  i 
zna jom e, lecz naw et dozorczy- 
ni domu, inleczarka, p raczka  i 
kilka w łaśc ic ie lek  d robnych  
sk lep ików , k tó re  Joinettowi 
dostarczały  p row jan tów , zezn a ­
ły zgodnie, iż m usiały  w y p e ł­
nić k ażd e  jego życzenie, a lb o ­
wiem w głosie i w oczach  
m iał coś rozkazu jącego .

Sprite kanalizacyjne Smm
Konferencja z przedstawicielami kamieniczników.

}ak się pozbyć sukcesora?
P o b ito  g o  I w rzucono do rzeki.
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Z a m ł sle balkon u  Bedzlnle.
Iwyjokoścl l ’U pietra spadł? 12 osób.

W czoraj około godz. 5 i pół 
f  o południu w podwórzu do- 
11 Nr. 48 przy ulicy Kołłąta- 
i » oberw ał się balkon i runął 
v *raz z 12 znajdującemi się na
* /im osobami na znajdujące
* Ję pod  nim schodki kamien- 
t  *e, na których stało również 
L llika osób Między spadają-

i była też żona komisarza 
2§ \n tczaka  z 2 dzieci i służąca.

P. Antczakowa ma stłuczo- 
i f i e  praw e przedramię i obdar­
uj ?y policzek, dzieci i służąca 
lf kontuzjowane.

W  szpitalu znajduje się 4 o- 
< fśoby ciężej ranne, a między 
i: nnemi jeden 46 letni mężczy- 
s zna ze złamanym kręgosłupem. 

Bliższych szczegółów nara-

zie dowiedzieć się nie m o­
gliśmy.

Policja zamknęła dostęp do 
domu i nie wpuszcza nikogo, 
tak, że nawet lokatorzy d o s ta ­
ją się do mieszkania przez 
sklepy.

Śledztwo zapewne ustali 
przyczynę katastrofy. Dziś już 
jednak wiemy, że winę ponosi 
w pierwszym rzędzie niedbały 
gospodarz, a następnie m agi­
strat, który winien był zarzą­
dzić oględziny balkonów w 
całem mieście zaraz po ka ta ­
strofach podobnych, które mia­
ły miejsce w Sosnowcu i in­
nych miejscowościach Z ag łę ­
bia.

'ronika.
KALENDARZYK.

C z e rw ie c

2
C z w a rte k

Marcelina 
-j- Erazma 

W schód słońca 3.21. 
Zachód „ 7.46.

R A D  J O .
Czwartek — 2 czerwca

W A R S Z A W A .
12.00 K o m u n ik a t lo tn ic z o  - m e te o ro -  

[log iczny

i5.00 K o m u n ik a t g o s p o d a rc z y  i m e te o  
ig iczn y  o ra z  n a d p ro g ro m .

7 1 5 .3 0  P rz e rw a
17.00 O d c z y t p t .  „ K o k a in a  i o p iu m  i 

pTch z n a c z e n ie  a p a łe c z n e "
1 7 .3 0  „ W ś r ó d  k s i ą ż e k "
18.00 K o n c e r t  p o p o łu d n io w y  . T ia n a - 

w is ja  m u zy k i ta n e c z n e j  z  k a w ia rn i
.G sa tro n o m ja "

16 40 K ozm aito ic i.
19.00 2 2 -g a  le k c ja  je ż y k a  a n g ie lsk ie g o . 
19 25 K o m u n ik a t P A T
19.40 P rz e rw a , , rz y p u sz c z a ln ie  k o m u  

likaty.
t; 20.30 K o n c e r t  w ie c z o rn y .
* 2 2  00  K o m u n ik a t  lo tn ic z o  m e te o ro lo  

ig iczn y . S y g n a ł  c z a su , n a d  p ro g ra m  i 
'k o m u n ik a ty  P A T .

K R A K Ó W .
17.00 O d c z y t p t. „ Z w ie rz ę c e  s z k ó d  

kraiki z b o ż o w a "
T 17.30 O d c z y t  p t .  „ W a d y  m o w y  u  
[ d z ie c i*

18 .00  T ra n s m is ja  z W a rsz a w y .
18 4 0  R o z m a ito śc i.
19.00 P rz e rw a , e w e n t. k o m u n ik a ty .
20 .3 0  T ra n s m is ja  z  W a rsz a w y .

PO ZN A N .
17.15 K o n c e r t  p o p o łu d n io w y .
18.45 N a d  p ro g ra m . 

m 19.00 P o g .d n .n k a  p t .  „ W ra ż e n ia  z  w y  
jo ie c z k i  d z ie n n ik a rz y  p o ls k ic h  d o  C ze- 
I c h o s ło w a c j i”

19.25 K o m u n ik a ty  ro ln ic z o  g o ap o d ar-  
[ c z e .
j  19.40 P o g a d a n k a  p t .  „ J a k ie  m am y  
f d o w o d y  o b r o tu  z ie m i"

20.05 K o m u n ik a t Z . O . K . Z .
20 .30  T ra n s m is ja  k o n c e r tu  1 W a rs z a w y

Z Sosnowca.

Kotw t j n i u i m
dla bezrobotnych.

Z  powodu wstrzymania wy­
dawania kuponów żywnościo­
wych bezrobotnym pracowni­
kom  umysłowym, polski zwią­
zek zawodowy pracowników 
przemysłowych i handlowych 
podaje zainteresowanym do 
wiadomości, że po wyjaśnie­
niu niedokładności w P.U.P.P. 
przystępuje do wydawania ku ­
ponów za maj r. b. w dniach 
2, 3, 4, 7 i 8 czerwca r. b. od 
godziny 9-ej do 11-ej przed po­
łudniem  w takim porządku, 
jaki podano w komunikacie 
z dnia 29 maja r. b.

Listu maturzystfia
Slnn. p i ń s t u .  Staszica.

Matury o trzym ali: Balsam
Natan, Barylak Władysław, 
Chi ostek Zdzisław, Fry decki 
Józef, Gadomski Bronisław, 
Gawęezki Michał, Gawędzki 
Stanisław, Gintowt-Dziewałtow 
ski Stanisław, Janota Jan, Ko 
żarski Stefan, Kropidłowski 
Franciszek, Kuciński Franciszek 
Marzęcki Edmund, Noakowski 
Stanisław, Nowacki Stanisław, 
Ostrowski Wiktor, Pawlik Sta­
nisław, Stachurski Eugenjusz, 
Szmal Józef, W ieczorek Wiktor, 
Tylman Ładysław, Wierzbicki 
Jerzy i Żm igród Samuel.

M i  P o l s k i « M u l
C z w a rte k  d n ie  2  c z e rw c a  „D am a  

( P ik o w a "  w y . t ę p  F r. B e d le w icza .
S o b o ta  d n ia  4  c z e rw c a  „ F a u a t"  
N ie d z ie la  d n ia  5 c z e rw c a  „ P o la k a  

I k r e w "

Ogólna.
(o)  E k sp o rt w ę g la  poi- 

' s k le g o  u trz y m a n y  w m le- 
i rSO* W  p ie rw sz e j  p o ło w ie  m a ­
n i  w y w ie ź l iśm y  z a g ra n ic ę  414 
ttys, ton w ę g la .  W  p o r ó w n a n iu  
L Z .P °P f* ed n im m ies iącem  e k s p o r t  
rw £ # la  n ie  o s ła b ł  G łó w n y m i  

o d b io rc a m i  są  n a d a l  A u s t r ja ,
| Włochy, Danja i Szwecja. Mię 
tdzy  Polską a Rurnunją toczą 
^się obecnie rokowania w spra­

wie dostawy węgla dla por- 
. tów rumuńskich. Rumunja po  
| siada jedynie węgiel brunatny, 
Lnie nadający się na paliwo o- 
I kręto we. Dotychczas zaopa 

trywała Rumunję w węgiel 
[ Anglja.

(s) Z p o s ie d z e n ia  z a r z ą ­
d u  m ia s ta . Na ostatniem po­
siedzeniu zarządu miasta po 
stanowiono: robotnikom, za­
trudnionym przy robotach ma­
gistrackich, wypłacić przed 
świętami zaliczkę spłacaną w 
ratach, w wysokości 30 złotych 
dla osobników wykwalifikowa­
nych i 20 złotych dla robotni­
ków niewykwalifikowanych, 
zwolnić od podatku hotelowe­
go uczestników zja tdu  b. wy­
chowanków szkoły Dietla; wya­
sygnować 4500 złotych na or­
ganizowanie wycieczek mło­
dzieży szkół powszechnych; 
zatwierdzić ofertę na wykona­
nie robót stolarskich; i szklar­
skich w budującej się szkole 
powszechnej przy ulicy Ko­
ścielnej; załatwiono wreszcie 
sprawę 3 mieszkań z rekwi­
zycji, oraz zatwierdzono kilka 
planów budowlanych i szereg 
spraw personalnych.

(s) P rz e p o w ie d n ie  m e ­
te o ro lo g ó w  n a  cze rw iec .
Meteorologowie przepowiadają, 
że po dokuczliwie chłodnym 
maju nadejdzie naogół ciepły 
czerwiec. Szczególnie pierw­
sze 10 dni czerwca mają nam 
dać piękną, ciepłą pogodę z 
miejscoweiT-.i zachmurzeniami i 
skłonnością do burz.

Kina-teatr

j i n n "

Sosnowiec.

D ziś o s ta tn i  dzleft

Had pięknym modrym Dunajem (mamo im
Humor, finezja, czar, wiedeński Prater, kabarety, dancingi, balety.'

W  rolach głównych czołowi artyści ekranu: H A R R Y  LIEDTKE, LY A  
M A R A  i ER NEST ZEREBES.

K I N O

„OAZA"
Sosnowiec.

Od p o n ie d z ia łk u  3 0  m a ja  r. b . i dn i n a s tę p n e

Pani nie chce dzieci
według głośnej powieści Klemensa Vautola.

W  rolach głównych M A R IA  C O R D A  i H A R R Y  LIEDTKE. 
Nad program: 1 0 0 0  k ro k ó w  c h a r le s to n a .

K I N O

„CORSA
B Ę D Z I N .

Od w to rk u  31 m a ja  d o  n ie d z ie li 5  c ze rw ca  r. b.

Cmy p a r y s k i e
W  rolach głównych: IV O R  NOVELLO, NINA VA NN A, ISABELLA JEANS

W ielce praw dopodobną jest 
rzeczą, że Zielone Święta nie 
obejdą się bez burz.

Szczególnie niedziela świą­
teczna ma być burzliwa, a po­
niedziałek ma przynieść ze 
sobą zmienną, wietrzną pogo­
dę. O  godz. 11 w nocy, w 
poniedziałek świąteczny ma 
być bardzo chłodno, chmurno 
i deszczowo.

W krótce jednak atmosfera 
się ociepli. Znow u lokalne, 
silne burze, szczególnie koło 
17, 22 i 26 czerwca. Burze 
spowodują miejscami silne o- 
chłodzenie, tak  iż w wyżej 
położonych miejscowościach 
można oczekiwać nocnych 
przymrozków

Przy końcu czerwca pogoda 
zmienna, bardzo ciepło i bu­
rze. Należy się spodziewać 
w czerwcu również gradów i 
lokalnych trzęsień ziemi.

(s) D roga  O lk u sz  — O j­
ców . W  dniu 24 b. m. odbę­
dzie się otwarcie nowej szosy: 
Olkusz — Ojców. Roboty ce­
lem wykończenia drogi, idą w 
8zybkiem tempie: większa ilość 
ludzi pracuje na dwie zmiany, 
t. j. od godziny 3 rano do 9 
wieczorem przy użyciu 3 wal­
ców parowych. Otwatcie dro­
gi, mającej du e znaczenie, 
nastąpi b. uroczyście wobec 
przedstawicieli władz central­
nych i wojewódzkich.

(s) O c z w a r tą  k la s ę  w  
p o c iąg ach . Sprawa przycze­
piania wagonów klasy 4 ej do 
pociągów osobowych narazie 
choćby tylko na linji Sosno­
wiec — Kielce wobec stałego 
wzrostu drożyzny jest już dziś 
b. palącą. Niechby ten biedny 
wyzyskiwany robotnik mógł 
wyjechać na wieś po nabiał i 
warzywa, by je mógł nabyć 
taniej z pierwszej ręki, a by­
łoby to dlań już prawdziwem 
dobrodziejstwem.

Ciekawe też i b. charak te ­
rystyczne uprzywilejowanie b. 
zaboru pruskiego, gdzie w każ­
dym pociągu jest klasa 4 ta, 
my zaś płacąc takie same po­
datki, nie możemy korzystać 
z ulg, przysługującym obywa­
telowi polskiemu o miedzę 
tylko, bo na Śląsku.

(s) Z jazd .  Dnia 5-go i 6 go 
czerwca odbędzie się w So­
snowcu zjazd wychowańców 
dawnej szkoły realnej H  Die­
tla. Program zjazdu przewidu­
je; w sobotę dnia 4 czerwca 
spotkanie na dworcu; poga­
wędka koleżeńska w ogrodzie 
sportowym lub w sali techni­
ków. Dyżurni na stacji kole­
dzy poinformują przybywają­
cych o czasie i miejscu

W niedzielę 5 czerwca: śnią 
danie w cukierni Warszawskiej 
o godz. 8 rano; nabożeństwo 
w  kościółku im. Serca Jezuso­
wego o godz. 9 rano, odmarsz

do szkoły (obecnie gimn. im. 
Staszica); o godzinie 10,30 a- 
kadem ja w szkole, peczem  
wyjazd delegacji na grób Nie­
znanego Żołnierza i śp. H e n ­
ryka Dietla; od godz. 13,20 
dowolne wycieczki po mieście 
i okolicy; o godz. 20 raut w 
b szkole realnej. W ponie­
działek 6 czerwca o godz. 9 
r. wycieczka w okolicę; o g. 16 
obiad koleżeński i zamknięcie 
zjazdu.

(s) W s p ra w ie  z ja z d u  j u ­
b ile u sz o w e g o  to w . p o le k  
w  K atow icach . Tow. polek 
w Sosnowcu, oddział na Po­
goni, urządza zebranie infor­
macyjne w dniu 2 czerwca b. 
r. o godz. 5 ej po południu w 
salce przy ul. Średniej Nr. 8 
na Pogoni, dotyczące zjazdu 
jubileuszowego tow. polek w 
Katowicach.

Zarząd  prosi o punktualne i 
konieczne przybycie wszystkich 
członkiń tow. polek i młodych 
polek.

(s) Z a b a w a  s tr z e le c k a  w  
N iw ce. Staraniem związku 
strzeleckiego oddział w Niwce 
odbędzie się w niedzielę dnia 
5 b. m. na Borze (koło Bobr­
ku) wielką zabaw a leśna. Pod­
czas zabawy przygrywać bę­
dzie orkiestra 23 p. a. p. Po-
zatem w programie przewi­
dziane są tańce, poczta, kon­
kurs piękności, wyścigi w wor­
kach i t. p. Wejście na zaba­
wę 50 gr., dla szeregowych, 
młodzieży szkolnej i dzieci 25 
gr. Początek  o godz. 2 popoł. 
Czysty zysk z zabawy prze 
znaczony został na budowę 
strzelnicy w Niwce Pożądane 
byłoby, aby autobusy miej­
skie zostały w tym dniu urucho­
mione na linji Sosnowiec—Ję­
zor, celem szybkiego i wygod­
nego przejazdu na zabawę p u ­
bliczności sosnowieckiej.

Z Będzina.

(b) K o n fe ren c ja  w  s ta r o ­
s tw ie . Wczoraj, w sali staro­
stwa będzińskiego, odbyła S'ę 
konferencja oficerów i podofi­
cerów policji państwowej pod 
przewodnictwem starosty p. J. 
Ołpińskiego. Na konferencji 
starosta Ołpiński oraz komen­
dant powiatowy kom. Koziel­
ski, dali obecnym s z e r e g  
wskazówek i wyjaśnień na te ­
m at ogólnej działalności policji 
w powiecie będzińscim.

(b) O dezw y  k o m u n is ty c z ­
n e . W czoraj po ulicach m. 
Czeladzi nieznane osoby roz­
rzuciły odezwy komunistyczne, 
nawołujące do walki strajko­
wej o poprawienie bytu ro­
botnika.

(b) A w an tu ry  u liczn e , W
ubiegły wtorek, na Ksawerze, 
kiedy pełnił służbę kolejarz 
Franciszek Sworacki napadli na

niego pijani Wł. Butkowski, 
Wł. Banasik oraz Podsiadło i 
pobili go łopatą dotkliwie P o ­
licja po spisaniu protokułu 
przekazała sprawę do sądu.

(b) K rad z ież  k o n ia . K a ­
płanow i Mouchowi zam. przy 
nlicy Modrzejowskiej skradzio­
no konia wartości 200 złotych.

Z Dąbrowy.
(d) O d d z ia ł „D zien n ik a  

P rac y —£ x p re s u  Z a g łę b ia '1
w Dąbrowie Górniczej mieści 
się przy ul. Królowej Jadwigi 
Nr. 8, w lokalu związku le- 
gjonistów. Oddział ten przyj­
muje prenumeratę i ogłoszenia 
po cenach redakcyjnych.

Oddział znajduje się pod 
zarządem p. Stanisława K raw ­
czyka i czynny jest od godz. 
8 rano do godz. 6 wieczorem.

Chłopcy uczciwi mogą się 
zgłaszać z rodzicami do umo­
wy o roznoszenie gazet.

(d) S tra jk  n a  kop. S ta n i­
s ła w . W ubiegłą środę, na 
kopalni Stanisław w Gołonogu, 
wybuchł strajk górników.

(d) W ycieczka d o  O jcow a.
Czterdzieści uczenie gimnazjum 
żeńskiego Zawidzkiej i Mło­
dzianowskiej w Dąbrov, ie, wczo­
raj rannym  pociągiem odje­
chało na trzydniową wycieczkę 
do Ojcowa.

(d) N ow y z a rz ą d  w ła śc i­
c ieli n ie ru c h o m o śc i Na
wczorajszem pierwszem posie­
dzeniu zarządu właścicieli nie­
ruchomości w Dąbrowie, po­
dzielono pracę między człon­
ków zarządu, jak następuje: 
prezes — p. Stanisław Nowak, 
wiceprezes—p. Stanisław Pias­
kowski, skarbnik—p. R. Kicki, 
gospodarz—p. Piotrowski, kie­
rownikiem kancelarji jest p. St. 
Gonera.

(d) S a m o b ó js tw o  czy wy- 
p a d e ti?  W  nocy z wtorku na 
środę na torze kolejowym po­
między Gołonogiem a Dąbro­
wą, znaleziono zwłoki z obciętą 
głową i p raw ą ręką  niejakiej 
W acławy Jasińskiej, lat 19, 
mieszkanki m. Dąbrowy. W e­
dług zeznań siostry zabitej, de­
natka cierpiała na rozstrój ner­
wowy, wobec czego przyczyna 
znalezienia się Jasińskiej . pod 
kołami pociągu jest pokryta 
tajemnicą grobową

(d) D ziecko  w  k o m ó rce .
Koza Józefa, zamieszkała przy 
ulicy Miejskiej Nr 21, powiła 
dziecko płci żeńskiej. Chcąc 
jednak zachewać tajemnicę 
schowała je do komórki gdzie 
po kilku godzinach niemowlę 
życie zakończyło.

Cały przebieg sprawy znała 
doskonale sąsiadka Kosy i o 
wszystkiem zameldowała w ko- 
misarjacie policji. Józefę Kozę 
pociągnięto do odpowiedzml-
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ilości, zach o d z i  bow iem  p rzy ­
puszczen ie ,  że  dziecko  zm arło  
śm iercią  n iena tu ra lną .

Z Zawiercia.
(z) Egzaminy "maturalne 

w sem inarjum . W  państw o- 
w em  sem inarjum  nauczyciel- 
skiem  żeńskiem  w Z aw ierc iu  
p iśm ien n e  egzam iny  d o jrza ło ­
ści o d b ę d ą  się dnia 3 i 4 cze rw ­
ca, u s tne  ro zpoczyna ją  się 8 
czerw ca.

(z) Napad czy sy^nulccja^
W e  w to rek  31 bm. w S iew ie­
rzu  rozesz ła  się pogłoska, że 
zo s ta ł  doko n an y  n a p a d  b a n ­
dycki n a  Ł asz czy k a  A n to n ie ­

go m ieszkańca  wsi Brudzow ice. 
który, jak zeznaje  zos ta ł  n a ­
p ad n ię ty  p o d czas  p ow ro tne j  
drogi do  d o m n  z ja rm ark u  w 
Siewierzu.

P o  p rz e p o w sd z e n iu  n a ty c h ­
m ias tow ego  d o ch o d zen ia  w yni­
ka, iż Ł asz czy k  p ien iądz ie  o- 
trzym eł od ro d z in y  n a  zak u p y ,  
w ięc dziw na rzecz d laczego  
zakupów  nie poczynił w  Sie­
wierzu P r*ypuszczać  m ożna, 
iż p ien iądze  zos ta ły  w y d an e  
p rzez  Ł aszczy k a  w jakiem  w e ­
se len i tow arzys tw ie ,  a w o b a ­
wie p rzed  aw an tu rą  ze strony  
rodziny  Ł asz czy k  sym uluje 
napad .

s 1

I H
Sprawa redak to ra  Haukego. —  Nie dawaj łapówek!

S ąd  okręgow y  w S osnow cu  
ro z p o zn aw a ł  w  dniu  1 b. m. 
sp raw ę  z oskarżen ia  by łego  
czo łow ego  k a n d y d a ta  listy  Nr. 
12 podczas  w y borów  do rad y  
miejskiej m. Sosnow ca, A le k ­
san d ra  H a u k eg o ,  o dopuszcze­
n ie  się n iep o szan o w an ia  w ła ­
dzy , p rzez  um ieszczen ie  w  Nr. 
2 czasop ism a „Z d em o b il izo w a­
ny", k tó rego  był red ak to rem , 
a r ty k u łu  p.t. „Co n a  to mini- 
s te r jum  sp raw  w ew nętrznych?".

W  artyku le  tym  H a u k e  o- 
kreślił  s iep aczy  rosy jsk ich  i 
o k u p a n tó w  krzyżackich, jako  
n ieudo lnych  naś ladow ców , w 
p o ró w n an iu  z rzekom em i,  w 
s to su n k u  do m iejscow ych oby­
wateli,  dziejącem i się re p re s ja ­
mi tutejszej policji z k o m e n ­
d a n te m  S trze leck im  n a  czele, 
rz ąd zący m i się, w ed łu g  jego 
zd an ia  „jak  szara gęś", p rze ­
kreśl a jąc konsty tuc ję  i w p ro ­

w ad za jąc  „rządy M uraw jew a". 
Sąd  n ie  podzie li ł  p rz ek o n ań  p. 
H a u k e g o  i skaza ł go n a  m ie­
siąc aresztu, z zaw ieszeniem  
w y konan ia  kary  n a  d w a  la ta  i 
na  u iszczenie 3 zł. o p ła t  s ą d o ­
w ych.

R u d la  Griinbaum , lat 27, i 
M ajer T e ln e r ,  lat 19, m ieszkań­
cy K rom ołcw a, pow. zaw ier- 
ckiego, usiłowali w  dniu 11 
kw ie tn ia  br. nak łon ić  za p o m o ­
cą łapów ki po s te ru n k o w eg o  
Ć w ika do n iew y k o n an ia  obo 
wiązku s łużbow ego, m ianow i­
cie zaniechan ia  spo rządzen ia  
p ro to k u łu  o n ie legalny handel. 
Sum ienny p os te runkow y  oczy­
wiście łap ó w k i nie przyją ł, a 
sp ra w ę  sk ierow ał do  sądu. 
Sąd skaza ł  nbydw uch  oskarżo ­
nych  na  d w a  ty g o d n ie  w ięz ie­
nia i po  5 zł. op ła t  sądow ych.

Wydz. Polic . Nr. B. 2 5 2 8 0 /K o n tr . Nr. 18.

OBWIESZCZENIE.
* if. - i,. .  ■- ■  • '  -V»-- •' •Jfc®'' Jt*** , PT! ,-J'I f1 *1 '• ..easfcjwvt tr.' ,•' ''vy*V:- itray.hJ'*-" -vfc - ->*. '

Stosownie do obwieszczenia Pana Wojewody 
Kieleckiego z dnia 9.IV 1927 r. L. A. D. 4592 o 
ogólnem poborze roczn. 1906 i odroczonych z rocz 
nika 1904 i 1905, oraz o zaciągu ochotników uro 
dzonych 1907, 1908, 1909 i przeglądzie tychże o; ób, 
Magistrat m iasta Sosnowca niniejszem zarządzę, 
aby wszyscy mężczyźni do których się odnosi po 
wyższe rozporządzenie, stawili się w sali Polskich 
Związków Zawodowych na Pogoni przy ul. Marjac 
kiej Nr. 1 w następującym  porządku:
Odroczeni (kat. B) ur. w 1904 i ochotnicy d. 2 VI br.

„ * „ 1905, których nazwiska za­
czynają się od liter

A, B, C, D, E, F, G, B i echofnicy tin. 3 czerwcu rH. godz. 81
1, J, H, L, ł, M „ 4  „
N, 0, P, R, 5, T, \U, Z „  7  „

Popisowi urodzeni w 1906, których nazwiska
zaczynają się od liter

A, B, C dnia 8 czerwca r. b. god
C, D, E, F l> 9 9 9 99

F, G, H )> 10 99 99

H, I, J, K 9 9 11 99 99

K 99 13 99 99

L, fc, M 99 14 99 99

M, N, 0 99 15 99 99

P, R 99 17 99 9 9

R, S 99 18 99 99

S, T, U 9 9 20 99 99

W, Z 99 21 99 9 9

z 99 22 99 9 9

MAGI S TRAT.
Sosnow iec, dn ia  28 m aja  1927 r.

sj.
HflDui bsndycKI pod Siewierzem.

Bandyci pobili obrabowanego i ciężko zranili wystrzałem
z rewolweru.

W  ubiegłym  tygodniu  do z a ­
m ieszk a łeg o  pod  Siew ierzem  
szofera  J. P. w p a d ło  kilku 
ban d y tó w , którzy, zrabow aw szy 
kosz  z rzeczam i, rzucili się 
do  ucieczki. O kradziony  puścił  
się za złodziejami w pogoń. 
G d y  wszyscy znaleźli się w 
polu, zda ła  od siedzib ludz­
kich, z łodzie je  zawrócili, rzuci­

li się na  P. i ciężko go- potur- 
bownli, a nas tęp n ie  jed en  z 
b a n d y tó w  strzelił do leżącego 
na  z’emi z rew olw eru .

Kula s trzaska ła  P. l e w ą  
szczękę , wybiła 5 zęb ó w  i u- 
w ięzgła  w szyi.

C iężko ra n n eg o  s z o f e r a  
p rzew iez iono  k a re tk ą  k a s y  
chorych  do szp ita la  n a  Pogoni.
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„ H Y G J E N A ”
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pracują pierw szorzędni fryzjerzy dam scy.^ Z abiegi j S  
i porady z dziedziny kosm etyki. K

Z w racam y u w agę Sz. Pań na znakom ite i skuteczne H  
radjow« parówki twarzy. M anicure— Pedicure. U su ­
w an ie odcisków  sposobem  chirurgicznym  b ez  bólu.

Sosnswlec, Dl. N O M  A  24, TeL 3-63.
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„ K R Y S Z T A Ł *
Sosnowiec, ul. M odrze jew ska  „H ale  R ozw oju"

P o le c a  w s z e lk i-g o  ro d z a ju  s z k ła , e le k try c z n e  m a sz y n k i i ż e la z k a  d o  p ra -  
ao w an ia . kr*<?*ła p o lo w e  i le ż a k i, p r z y b o ry  • g r o d o w e  —  d z ie c in n e , p o d le -  

w a c z k i, w ia d ra , w ó z k i, k la tk i ,  w a g i s to ło w e  i t . p .

s W y p o ż y cza  się naczyn ia  s to łow e w  do- 

O bsługa  solidna.
wolnej ilości n a  śluby, zab aw y  i t. p.

C eny b. niskie.

Popierajcie firmy ogłaszające się 
w „Dzienniku Pracy— Expresie Zagłębia".

J. KROMER

■■IB illlłłlB—liiH  ibssisih m̂

Nag u ff  MII pieniędzy nie żałuj, gdyż ono daje ci roz 
Ula fi l i l i i  U ryWkę, ono cię uczy, informuje i jest two 
im przyjacielem, ©o cię odwiedza codziennie. Słota, 
czy pogoda „Diiś tn ik  Pracy — Exprcs Zagłębia zjawia 
 się w domu twotm na „dzień d o b r y " . --------

w SOSNOWCU. I
ul. Targowa Nr. 12 Ę

11 gi sklep  od  ul. M odrzejow skiej.  T e ł .  Nr. 5-40. jl

Poleca na sezo n  letni po niskich cenach:
wszelką galan terję  jako  to: w ykw in tną  b ie liznę dam ską ,  
m ęską ,  dz iec inną  i sportow ą, garnitury  kąp ie law e, bluzki 
jedw abne  i popelinow e, pończochy  w e w szystkich  odcie­
niach, rękawiczki, skarpetk i,  parasolki, k raw aty ,  swetry, 
trykotaże, sanda ły  dam sk ia  i dziecinna, to rebk i skó rzane  

fan tazy jne  i t. p.
O bsługa szybka I solidna.

M ark i k o n tro ln e , 
ż e to n y , o d z n tk i  dla 
s z k ó ł  i to w a rz y s tv  
k u ltu ra ln y c h , n ik lo - l  
w e n ie , m ied z io w a-T  
n ie , s r e b rz e n ie . z ł o - |  
c e n ie , o d n a w ia n ie !  
n a k ry c ia  s to ło w e g o .]  

w y k o n y w a  
F ab ry k a  W yrobó  

M etalow ych

Goldberg I Kucynskll
s o sNcTaIec ,

ul. P rz e ja z d  N r. 3. 
T e l. 5-46.

w a r z y w n e ,  pa ­
stewne, kwiatowe 

z gwarancją dobroci. 
Drzewka owocowe, f lan­
ce warzywne i kwiatowe 
poleca 

Z ak ład  Ogrodniczy 
i SKŁAD NASION

Jan Nowak
Sosnowiec, Modrzejowska 

Hale Tow. „Rozwój". 
TELEFON 6-83.

P a w ilo n  Z w ią z k u  O g ro d n i­
k ó w  w  S o sn o  w cu, 3 -go  M aja  
v i .  a  v i .  D w o rc a  W ie d .

M

— OSS— SSSSS — SSSSSSSS

j  Drobne ogłoszenia. |
P«?aady I prace.

p o t r z e b n i  r o b e tn ic y , k tó rz y  p ra c o w a li  
n a  m a s z y n a c h  s to la rsk ic h . . .L a u ra ' 

A m e r . W rin g . M an. S o sn o w ie c , D e k ie r -  
te  13.
O o t r z e b n r  je s t  o d  1 c z e rw c a  z d o ln a  

k u c h a rk a  d o  r e s ta u ra c ji .  W a rsz a w ­
sk a  10 C u g le w sk i.

Kupno i sp rzedaj;.

Pie s  p o d w ó rz o w y  d o  sp rz e d a n ia  z a  < 
35 z ł  W ia d o m o ś ć  K iliń sk ie g o  9  II 

p ię tro  p - k ó j  97 . W . Re-;, b ie la k .
lU Ia k u la tu ra  ( s ta re  g a z e ty )  d o  .p rz e d a -  

n ia . S o tn o w ie c , P i łsu d s k ie g o  8, 
/~ \k a z y jn ie  sp rz e d a m  w ło k  d łu g o śc i  13- 

i 18 m e tró w  o ra z  s ia tk ę . W iaS o - 
m o ść  B ę d z in , M & łobądzka 37 L u d w ik  
S ib ie la k .

R A D J O  O D S S I O R N I K  
trzech  lub cz te ra lam p o w y , 
odbiegający na  g ło ś n ik  
e u ro p e jsk ie  s tac je , o k azy j­
nie tarsi o  sp rzed am . D ą­
brow a, ul Łabędzika 14, 

K w ie tn ie w s k i.

Fo r te p ja n  sp rz e d a m , k ró tk i, m a rk i 
K a c z k o w sk i— W a rsz a w a . W ia d o m o ś ć  

D ą b ro w a , M ie jsk a  10 N o w e o w .

R óżne.
T g u b io n o  50 z ł. d ro d z e  p ro w a d z ą -  

c e j z  k o p a ln i  F lo ra  n a  R e d e n , d n ia  
w y p ła c a n ia  z a lic z k i. Ł a sk a w e g o  z n a ­
la z c ę  p ro s z ę  o r w r . t  z a  w y n a g ro d z e ­
n ie m  d o  Z a rz ą d u  k o o . F lo ra  N r. m a rk i
3 (3 .
T h i e l  G u s ta w  z g u b ił k a r tę  w o js k o w ą  
" w y d e n ą  p rz e z  52 p . p ie c h o ty  w  

Z ło c z o w ie .

R z e ź b ia rz  z d o ln y , sp e c ja l is ta  n a  m e ­
b lo w e  i k o śc ie ln e  ro b o ty  p o sz u k u je  

z a ję c ia  w  m ie jsc u  lu b  n a  w y ja z d . S o ­
sn o w ie c , P i łs u d s k ie g o  26, W . G o sek . 
tC ta n is ła w a  K a lis z ó w n a  z g u b iła  d o w o d  
w  o so b is ty , w y d a n y  p rz e z  S tarostw o- 
B ę d z iń sk ie .
T a p i c e r  d e k o ra to r  p r z j ja a u i® o b e ts lu n -  
*  lu n k i i re p e ra c je  p o  d o m a c h , w y ­

p la ta  k rz e se łk a . K o n s ta n ty n o w sk a  17, 
C z u b a ta .
C ą  d o  o d e b ra n ia  w a d m in is tra c ji  o f e r ty  

p o d  „ B u c h a lte r" .
*SJą d o  o d e b ra n ia  l is ty  p o d  „3 5 2 ".

T g u b io n o  k s ią ż e c z k ę  w o jsk o w ą , w y- 
d a n ą  p r z e z  P  K . U . w  S o sn o w c u , 

n a  iiw ę  S z la m y  Z a łm y  K ra k a u e r .

Z a g in ę ła  k s ią ż k a  d o  c e n z u ro w a n ia  , 
d ru k ó w  w  S ta ro s tw ie  Sądzińsky-sB  

d ru k . „ E n e rg ji" -  Ł a sk a w y  z n a la z c a  r a ­
cz y  z-w rócić d o  A d m in is tra c ji  „ D z ie n ­
n ik a  P ra c y -E z p re su  Z a g łę b ia " ,  S o sn o ­
w ie c  z a  w y n a g ro d z e n ie m -

Wa rs z ta ty  m e c h a n ic z n e  K ra a tz . S o ­
sn o w ie c , D a k ie r te  U . w y k o n u ją : 

w sz e lk ie  o k u c ia  d o  b u d a w K ,  ̂ t ra lk i, 
a n k ry , b a lu s tr a d y ,  b a lk o n y , ż a lu z ja , 
p e m p y . W s z e lk ie  ro b o ty , w c h o d z ą c e  
w  aa k r e s  m e c h a n ik i. R o b o ty  p re c y z y j­
n e . R o w e ry . R e p a ra c ja  ro w e r  w , m a ­
sz y n . w a g . T o c z e n ia , s z lifo w a n ie , n i­
k lo w a n ie .

M e b le  ró ż n e : o to m a n y  m o k ie t e w e ,,
d y w a n ik o w e  w  ró ż n y c h  k o le ra e  

z a  g o tó w k ę  i n a  r a ty . S o s n o w ie c -P n g j 
u l ic a  N o w o p o g o ń sk a  17. B rae ia  A u tu
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